
Kniei zanoniada:

DODATKOWE
POCIĄGI
na święta

(IN F . W L.) W  okresie 
Wzmożonego ruch u  św ią­
tecznego P K P  u ru cha m ia ją  
ązcreg da lekobieżnych po­
ciągów  doda tkow ych . Połą­
czą one W arszawę z m iasta 
m i w o je w ó dzk im i, a także 
te  ostatn ie pom iędzy sobą.

PO CZYNAJĄC  od  25 m ar 
ca aż do  6 k w ie tn ia  na 04 
trasach całego k ra ju  kurso 
Wać będzie ponad 160 po­
ciągów  dodatkow ych.

I  ta k  Szczecin, K ra kó w , K a 
tr.w ice , Łódź, W rocław , Gdy 
n ia  Rzeszów, O lsztyn o trzy  
m ają specjalne połączenia 
ze sto licą . M ieszkańcy L u b li 
na będą też m og li po jechać 
św iątecznym  pociągiem  do 
zna jom ych we W roc ław iu  
1 Szczecinie, poznaniacy — 
do  p rz y ja c ió ł w  K atow icach 
1 G dyn i, a k rako w ia cy  bez 
t ło k u  do jadą na  św ięta do 
G liw ic .

U ru cho m ie n ie  ta k  w ie lu  
do da tko w ych pociągów  po­
w in n o  ca łko w ic ie  zapobiec 
św iątecznem u tło k o w i w 
pociągach.

Popłynie żwir
na szczecińskie budowy

W  Pilichowie
już pracują

W PILICHOWIE pod
Szczecinem „wyrosła"
nowa żwirownia. Jest 
to inwestycja o dużym 
znaczeniu gospodar­
czym. Zapotrzebowanie 
na żw ir dla budownic­
twa jest ogromne. Aby 
zaspokoić potrzeby spro 
wadzamy obecnie ponad 
100 tys m sześć, rocznie 
żwiru z różnych woje­
wództw, nawet z kra­
kowskiego.

Wczoraj odwiedziliś­
my nowy obiekt w  Pili 
ohowie w  chw ili, gdy 
rozpoczęło się tam prób 
ne wydobycie.

raw , w ąską s trug ą w ysypu 
je  się pospó łka na taśmy 
transpo rte rów . Jednocześ­
n ie  do  so rto w n i do p ływ a ją  
pod c iśn ien iem  s trum ien ie  
w od y , k tó re  po  obm yciu 
ż w iru  i  p iasku w ra ca ją  po 
now nie  do zb io rn ika . Z  
so rto w n i tra n sp o rte ry  do­
sta rcza ją p rze p łuka ny  p ia ­
sek i  ż w ir  do specja lnych 
z b io rn ikó w  o po jem ności 
16 m  sześć.

Ż w iro w n ia  w  P ilicho w ie  
zapew ni Szczecinowi do koń 
ca ro k u  60 tys . m  sześć, su 
row ca. O graniczy to  w 
znacznym  s to pn iu  koniecz 
ność sprowadzania żw iru  z 
głębi k ra ju .  J a k  się dow ia  
du je m y  na  je s ie n i b r . ma 
być  u ru cho m io na ponow ­
n ie  w ie lk a  żw iro w n ia  w  B ie 
l in k u  (pow. cho jeńsk i). W y  
konaw cą żw iro w n i w  P ili-  
c łio w ie  są K oszalińskie Za 
k ła d y  K ru szyw  M in e ra l­
nych . (b)

Polak - pro?. Poznański współodkrywcą śpiewaczki

Legendarna
C ó ra  S ło ń c a “  

śpiewa dziś w Szczecinie
„Kurier" rozm aw ia  
z  Y M Ą  S U M A O

JUŻ dziś o godz. 19 odbędzie się w  Hali 
Sportowej przy ul. Narutowicza koncert Ymy 
Sumac, która od wczoraj gości w naszym mieś 
cie. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Imprez A rty  
stycznych prosi publiczność o punktualne przy 
bycie: w celu zachowania porządku wejścia 
do hali zostaną zamknięte na 10 minut przed 
rozpoczęciem koncertu. „Kurierow i" udało się 
uzyskać pozdrowienia Ymy Sumac specjalnie 
dla Czytelników naszej gazety, a także prze­
prowadzić z nią błyskawiczny wywiad.

YM Ę SUMAC spo tykam y 
w  h a llu  ho te lu  „C o n tin en ­
ta l” ,

Tragiczne
skutki
libacji
denaturatem

{IN F . W Ł.) W  Ło dz i zano­
tow ano trag iczny  w ypadek 
spow odow any p ic iem  dena­
tu ra tu .

Leszek M ark iew icz  p rzy ­
szedł w  od w ied z in y do swo 
jeg o  znajom ego Jana K o ło­
dzie jczyka. Obaj w y p il i  bu­
te lkę  w ina , a następnie za­
czę li się raczyć dena tu ra­
tem . W  pew nym  mom encie 
M ark iew icz  zasnął w  ub i­
k a c ji.

W ieczorem  jeden z  są­
s iadów , wchodząc do ub i­
k a c j i  zauw ażył n ie p rzy ­
tom nego mężczyznę. O fa k ­
cie tym  po w iad om ił na­
tych m ia s t Pogotowie. Le­
ka rz  s tw ie rdz ił zgon M ar­
k iew icza. K o łod z ie jczyk  b y t 
w  ty m  czasie zupełn ie p ija ­
n y , a le  w ystępow a ły  u n ie ­
go rów nie ż ob jaw y za tru ­
cia. P rzew ieziono go do 
szpita la. Zachodzi pode jrzę 
n ie, że K o łod z ie jczyk  już  
Cd dłuższego » u  de­
naturat*

— Cieszę się — mówi
peruwiańska śpiewacz­
ka — że wreszcie przy 
jechałam do waszego 
kraju. W iele o nim sły­
szałam. Chopin, Pade­
rewski, znam wiele ich 
utworów — no i  słynne 
„Mazowsze"... Bardzo 
chciałabym odwiedzić 
dom w  Żelazowej W oli, 
w  którym mieszkał i 
tworzył wasz w ie lk i 
kompozytor. Chciała­
bym również poznać k il 
ka polskich pieśni ludo 
wych, opracować je i  
włączyć do swego reper 
tuaru.

— Co zaprezentu je pa n i
szczecińskiej publiczności? 
Czy us łyszym y g łośny prze 
bó j „T rzę s ie n ie  z iem i” ?

— Zaśpiewam dla 
was wszystko co mam 
w  swoim repertuarze 
najlepszego. Oczywiście 
będę też śpiewała 
„Hymn do słońca" i 

i  „Zielone piekło", pieśń

Niemal 56 tys mlesz 
kańców Szczecina 
sprawdziło już lis ty  
wyborcze. Stanowi to 
32,8 proc. uprawnio-) 
nych do głosowania. 
Najlepsze w yn ik i o- 
siąga dzielnica Dą­
bie, gdzie przeciętna 
dochodzi już do 50 
proc. Ponieważ lis ty  
można będzie spraw­
dzać jeszcze ty lko  do 
niedzieli włącznie, ko 
m itety Frontu Jednoś 
ci Narodu przystępują 
do wzmożonej propa­
gandy. Agitatorzy od 
wiedzają mieszkania i  
przypominają tym oso 
bom, które dotych­
czas nie odwiedziły 
swojego obwodu, że 
błąd w  nazwisku, lub 
w  adresie, czy dacie 
urodzenia, może spo­
wodować utratę pra­
wa głosu w dniu 16 
kwietnia. Agitatorzy 
podają jednocześnie 
adresy obwodowych 
kom isji I  przypomina 
Ją, że w  dnie pow­
szednie można spraw­
dzać lis ty  od godz. 
15 do 20.

•  •  ś
Najbliższe spotka­

nie z kandydatami na 
radnych wojewódzkiej 
i m iejskiej rady naro­
dowej odbędzie się w 
środę w  kinie „Ś w it" 
o godz. 18. Kandydaci 
będą rozmawiali z za­
łogą szczecińskiej „Pa 
piem i".

Wtorek, 21. H I. 61 r.

Radziecka ropa
dla Brazylii

Nowy krok na drodze

gospodarczej emancypacji 
bajów  Ameryki łacińskiej;

(DALEKOPISEM Z WASZYNGTONU) 
AM ERYKA Południowa stała się w ie lkim  

„place d'armes", na którym  toczy się walka 
między kapitałem amerykańskim a zdrowymi 
gospodarczymi tendencjami poszczególnych 
państw wyzwolenia się spod hegemonii mono­
p o li amerykańskich,

W SOBOTĘ, 18 mar­
ca, rząd prezydenta 
Quadrosa wprowadził w 
życie surowy system 
kontro li nad zapasami 
ropy w  B razy lii w  celu 
ukrócenia zysków czer­
panych w  te j dziedzinie 
gospodarki przede wszy 
stkim  przez kapita ł ame 
rykański. Jednocześnie 
ze zmianą kursu walu­
ty  rząd brazylijsk i ogło 
s ił oficjalnie, że zamie 
rza w  roku bieżącym w 
ramach umowy handlo­
wej ze Związkiem Ra­
dzieckim wprowadzić 
260 tys. ton paliwa dla 
siln ików  dieslowskich 
oraz 600 tys. ton ropy.

KOMENTATORZY a- 
merykańscy przyję li po­
sunięcie rządu b razy lij­
skiego z ogromnym nie­
pokojem.

odtwarzającą atmosferę 
groźnej dżunglii nad 
Amazonką oraz wiele 
innych obrzędowych 
pieśni Inków. Poza tym  
pieśni murzyńskie, ludo 
we pieśni narodów Ame 
ry k i Południowej, klasy 
czne pieśni koncertowe 
i arie ze znanych oper 
Pucciniego. „T rav ia ty ‘* . 
i  „Madame Butterfly".

— Yma Sumac — do­
daje p. Moisés Vivanco, 
mąż artystk i znany kom 
pozytor i pianista — 
jest szczególnie świetną 
interpretatorką starych 
pieśni indiańskich. M a 
idealne warunki głoso­
we, by oddać ich nie­

dokończenie na str. 2)

f i

MISTRZ RECEPCJI L A N  wręcza sławnej pe 
w hotelu „ Continental -  ruw iańskie j śpiewaczce
Orbis”  p. Józef WO- Ytnie Sumac i  je j małżon 

kow i Moisesowi V I-  
\'ANCO  klucze do poko 
ju . Formalności meldun 
kowe załatwione ¿ostały 
odręcznie:

(Foto St. Cieślak)

Speku lacje na rasta ją  z 
godziny na godzinę, uprze­
dza się prezydenta Quadro­
sa, że „ id z ie  na lep  m iędzy 
narodowego kom unizm u” . 
Ba rdz ie j spo ko jn i i  rzeczo­
w i kom enta torzy tw ierdzą , 
że naw iązanie stosunków  
ha nd low ych B ra z y lii ze

Z w iązk iem  R adzieckim  Jest 
posunięciem  m ającym  na 
ce lu  otw orzen ie  now ych 
ry n k ó w  zbytu  przede w szy­
s tk im  d la  nadw yżek ka w y  
i  cukru .

Są i  ta cy  kom enta to rzy; 
k tó rzy  tw ierdzą , że Qua­
dros b io rą c  k u rs  „n a  le w o ”  
zm usi S tany Zjednoczone 
do .zwiększenia pom ocy go­
spodarczej B ra zy lii.

PR ASA am erykańska spe 
ku lu je , a Jan io Quadros w 
m yś l sw o ję j zapow iedzi o- 
be jm u jąc  fo te l p rezydenck i 
w prow adza w  życie swoją 
tezę koegzystencji i  stosun 
k ó w  hand low ych  z  k ra ja ­
m i socja lizm u.

Podp isan ie u m o w y na do 
sta rczenie 860 tys . to n  p ro ­
d u k tó w  na fto w ych  przez 
Z w iązek R adzieck i je s t 
p ie rw szym  sygnałem  go.spo 
datcze j koegzystencji, ja k a  
m a cechować p o lity k ę  Ja­
n io  Quadrosa. Oznacza ono ( 
rów n ież gospodarczą em an­
cypac ję  B ra z y lii,  k tó ra  do­
w iod ła  am e ryka ńsk im  mo­
nopolom , że n ie  pozw oli 
dyktow ać  sobie w arun ków .

(md)

USA chcą
stworzyć
„wspólny
rynek”
z Kanadą?

( In f . w ł.)  B y ły  sekre­
ta rz  o b ro n y  w  rządzie 
E isenhow era , H . M c E l- 

k tó ry  rep rezen tu je  
k o ła  w ie lkop rze m ys ło w e  
S tanów  Z jednoczonych, 
w y s tą p ił podczas pobytu  
w  K anadzie z p ropozyc ją  
stw orzen ia  „w spó lnego 
ry n k u ”  m iędzy obu pań­
stw am i.

M c E lro y  tw ie rd z i, że 
w prow adzenie u n i i  ce lnej 
m iędzy U SA i  Kanadą u- 
m o ź liw i pełne zespolenie 
gospodark i a m e ryka ńsk ie j 
i  ka n a d y js k ie j.

P rop ozyc ja  U SA w yw o ­
ła ła  duże w rażen ie w  Ka 
nadzie, prasa podkreśla 
jed na k , że un ia  celna 
s tw o rzy ła b y  przede wszyst 
ld m  ko rzys tn e  w a ru n k i 
d la  ha nd lu  am erykańsk ie­
go. R ów nież przem ysł 
U SA m ia łb y  wówczas w o l 
n y  i  n ie og ran iczony do­
stęp do bogactw  n a tu ra l­
n ych  K a na dy . (E x)

ZABAW A NIE Z TEJ 
Z IE M I

C I M ŁO DZI 'AMERY 
K AN IE  są m istrzam i jaz 
dy na nartach wod­
nych. Na zdjęciu frag­
ment’ efektownych popi 
sów na plaży na F lo ry ­
dzie.

(Foto CAF)

KENNEDY
ża orosił
Eisenhowera
do objęcia
(POSADY
w administracji
rządowej

W ASZYN G TO N  (in f. w ł.) 
P rezyd en t Joh n  Kennedy 
ośw iadczy ł, że o i le  b. 
p re zyde n t D w ig h t Eisen­
ho w er w y ra z iłb y  życzenie 
ob jęc ia jakiegoś s ta no w i­
ska rządowego w  ad m in i­
s tra c ji USA, na k tó ry m  
m óg łb y  s łużyć swą pomo­
cą i  dośw iadczeniem, w ów  
czas ja k  n a jch ę tn ie j prze­
d y s k u tu je  ;* n im  tę  spra­
wę. <Ex)
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D Z IS IE JS Z Y , p ie rw szy  

dz ień  w io s n y  po w ita ł 
Szczecin w  b ia łe j szacie. 
Od samego rana bow iem  
pada j gęsty śnieg. Jak  do 
w ie d z ie liśm y  się od d yżu r 
nego syno p tyka , są to  je ­
d n a k  ju ż  „o s ta tn ie  po­
d ry g i”  z im y . Dziś eo p ra ­
w d a  będzie jeszcze za­
chm u rze n ie  zm ienne z 
p rz e lo tn y m i opadam i śnie 
gu  z deszczem -  tem pe­
ra tu ra  do 3 s t C, Ble w  
c iągu 2-3 d n i nastąp i 
w zro s t ociep len ia .

♦
W CZO R A J po p o łu d n iu  

p rz y  u l. M ariana Buczka 
24a — n a  k la tc e  schodo­
w e j p a l i ły  się kab le  e le k ­
tryczn e . Pożar na s tą p ił 
w sku te k  spięcia. S tra ty  
n ie w ie lk ie  — ok . ISO zł.

♦
D Y Ż U R N Y  w o je w ó d zk i 

p u n k t a la rm o w y  zanoto­
w a ł dziś dw a poża ry  na 
te re n ie  w o je w ó dz tw a : w  
PGR — N ieznań , pow . 
G ry f in o  spa liła  się p rzy ­
budów ka p rz y  oborze. 
S tra ty  20 ty s . z ł, i  w  B y - 
to w ie  — pow . S targa rd  po 
szła z dym em  szopa — 
s tra ty  2 ty s . z ł. W  obu 
w yp a d ka ch  spraw cam i 
podpa len ia  b y ły  dzieci.

♦
W  P O LIC A C H  p rz y  u l.

K o n o p n ic k ie j 8, będący w  
s ta n ie  n ie trzeźw ym  4 l- lc t-  
n i  A lfre d  K . spadł ze 
schodów , dozna jąc w strzą  
śnienia m ózgu 1 ogólnych 
po tłuczeń. Przew iez iono 
go do k l in ik i  ch iru rg ic z ­
n e j p rz y  U n ii  Lu b e lsk ie j.

♦

J A K  N AS IN FO R M U JE 
M P K , w s k u te k  kon iecz­
no śc i n a p ra w y  uszkodzo­
nego w odociągu n a  u l. 
K rzysz to fa  K o lu m b a  od 22 
bm . tra m w a je  l in i i  3 bę­
dą k u rs o w a ły  ty lk o  do 
D ro żdżo w n i, na tom iast od 
D ro żdżo w n i do Pom orzan 
będzie k u rso w a ł o d ręb ny  
sk ła d  tra m w a jo w y .

D Z IŚ  W  PO R C IE  spo­
dziewane są następu jące 
s ta tk i ba nd ery  p o ls k ie j: 
„L iw ie c " ,  „B u g ”  i  „P o ­
zn a ń ". W ejśc ie  ich  je d ­
na k  s to i pod znak iem  za­
py ta n ia . poniew aż na B a ł 
ty k u  pa nu je  sztorm . W y­
chodzą z p o r tu : „H u ta  
Zgoda” , „K ra s n a l"  i  „C h o  
c h l ik ’. (ap)

m m m
Sw rrrm frn"P 0 P A N N V C

N A S Z A  przyszłość w rea­
l iz a c ji p ro g ram u F ron tu  
Jedności N a rod u ! — s tw ie r  
dza apel w ybo rczy  R ady Na 
czelnej Z w ią zku  S tudentów  
P o lsk ich , zam ieszczony za 
PA P-em  w  „G lo s ie  Szcze­
c iń sk im ” , W  re a liza c ji tego 
pro g ram u — stw ierdza apel 
— w id z im y  sw o ją  p rzy ­
szłość. G w ara n tu je  on  roz­
w ó j naszych s i ł  tw órczycn , 
naszych ta len tów , w łaśc iw e 
w yko rzys ta n ie  zdobyte j 
w iedzy, Św iadom i Jesteśmy 
fa k tu , że obow iązk iem  każ 
dego m łodego człow ieka, 
przyszłego in te lig e n ta  Jest 
c zyn n y  w spó łud z ia ł w  rea­
l iz a c ji powyższego pro g ra ­
m u , że m ie jsce ZSP Jest w  
szeregach F ro n tu  Jedności 
N a rodu, k tó re m u  przewodzi 
PZP R . P o p ie ra m y 1 będzie­
m y rea lizow ać te n  p ro ­
gram , bo  zakłada on  roz­
w ó j b lis k ic h  nam  sp ra w  — 
szko ln ic tw a  wyższego, nau 
k i,  k u ltu ry ,  o św ia ty , bo 
prze w id u je  n ie us ta nn y  
w zrost po te nc ja łu  ekono­
m icznego k ra ju  w oparc iu  
o postęp techniczny, 

W YBOROM  poświęcił 
d z ie n n ik  poranny również 
a r ty k u ł sekre tarza K W  
PZPR S tan is ława SIEW IER 
SKTEGO p t .  ,,Egzam in  po li­
tyczn e j d o jrza łośc i” ,

Z  O K A Z J I 300-leda P ra­
sy P o lsk ie j od by ło  się spo t 
kan ie dz ie n n ika rzy  szcze­
c iń sk ich  z Egzeku tyw ą K W  
PZPR i  P rezyd ium  W BN. 
L ic z n i szczecińscy pracow ­
n ic y  prasy u d eko row an i zo 
s ta ll przez przewodn iczące­
go P rezyd ium  W RN W lodz i 
m ie rzą  M IG O N IA  odznaka­
m i G ry fa  Pom orskiego,

N a zd ję c iu  m om en t de­
k o ra c ji k ie ro w n ic z k i Od­
dz ia łu  P A P  R eg iny W ol­
sk ie j. O bok s to ją  red . red .: 
Paw łow icz, W ięckow ska, 
Dulęba i  P raw da.

Fo to : C ieślak

Legalizacja
partii
h itlerow skiej 
w  U S A

R IC H M O N D , V IR G IN IA  
(IN F . W Ł .) A m e ryka ń ­
ska p a rtia  neo-naz is tow - 
ska została zalega lizow a-

tu t  k o rp o ra c ji. Podanie o 
lega lizac ję , zaopatrzone w  
czarną sw astykę 1 slogan 
„Ś W IA T O W Y  Z W IĄ Z E K  
SW OBODNEGO R U CHU 
NAR OD OW YC H  S O C JA LI­
STÓ W " p re cyzow ało  Jako 
ce l p a r t i i  „uśw iad am ian ie  
am e ryka ń sk ie j o p in ii pub 
lic zn e j o n ie u ja w n ia n ych  
fa k ta c h  ko n s p ira c ji ko ­
m un is tyczn e j, zm ie rza ją ­
ce j do  zniszczenia nas i  
b ia łe j rasy ” .

Na czele h it le ro w c ó w  a- 
m e ryka ń sk ich  s to i L in ­
c o ln  R o ckw e ll. (Ex)

RZYM (inf. w l.) Przed Sądem w  Rzymie od­
będzie się wkrótce proces, k tóry  być może wy 
jaśni przyczyny głośnej katastrofy, ja k ie j i 
1928 rok« uległ w łoski sicrowiec „ IT A L IA 1. 
Przed sądem stanie konstruktor i  dowódca te­
go sterowca, 76-letnl general Umberto Nobile, 
oskarżony o obrazę przez b. szefa sztabu faszy 

Stawskiego lo tn ictwa gen. Giuseppe Valle.
W Ł A D Z E  faszystow sk ich 

W łoch po w o ła ły  spec ja lną  
kom is ję  celem  przeprow a­
dzen ia  ś ledztw a w  spraw ia 

p rzyczyn  k a ta s tro fy  ;,IT A -

„Córa Słońca“
(Dokończenie ze s ir. 1)

powtarzalne piękno. Od 
tych pieśni zresztą za­
częła się artystyczna 
droga Ymy. Pamiętam 
ja k  przed la ty  wędro­
waliśmy po Peru współ 
nie z polskim muzykolo 
gicm prof. Poznańskimi 
W poszukiwaniu ludek 
wych talentów muzycz­
nych tra filiśm y do in ­
diańskiej w ioski Icho- 
can położonej w  An­
dach. Tak właśnie poz­
naliśmy 12 letnią wów­
czas Ymę, gdy śpiewała 
indiańskie pieśni na 
uroczystym święcie ku 
czci słońca, boga Inków.

<=• I  w tedy rozpoczęła się 
p a n i w ie lk a  k a r ie ra  a rty ­
styczna? 
stkę.

Jeszcze wiele uczyć. Po 
magał mi w  tym  Vivąn 
co. Wtedy nie dyspono 
wałam jeszcze taką ska 
lą głosu. To przyszło z 
czasem. Pierwszy mój 
koncert odbył się dopie 
ro  w  1942 r. w  stolicy 
Peru —  Limie. Później 
występy w  krajach 
Ameryki Południowej, 
Stanach Zjednoczonych, 
Europie... Koncertowa­
łam w przeszło 60 kra­
jach, a ostatnio we 
Francji, Włoszech, w  H i 
szpanii i  w  Związku Ra 
dzieckim.

— A  dalsze p la n y  a r ty ­
styczne?

Po dwutygodnio- 
pySmy arty- wYm P<*YCie w  waszym 

k ra ju  wyjeżdżam na 
koncerty do Rumunii i 

— O, n ie — odpowia Stanów Zjednoczonych, 
a z uśmiechem w  języ A  później —  na  3 mie- 

ku francuskim p. Śu- sięczny wypoczynek do
mac. — Musiałam się — Peju. (api)

L I I ” . W  m arcu 1929 ro k u  w 
org an ie  pa rtu  faszystow ­
sk ie j „G lo rn a le  d ’ Ita lia ”  u - 
kaza l się k o m u n ik a t, w  k tó  
ry m  kom is ja  ta stw ierdza , 
l i  dochodzenia przeprow a­
dzone przez n ią  w ykaza ły  
że za ka tas tro fę  „ IT A L I I ” 
ponosi odpow iedzia lność 
N ob ile , ponieważ n ie u m ie ję t 
n ie  k ie ro w a ł sterowcem .

K O M U N IK A T  pię tnow ał 
N ob ile  rów n ież za to , że po 
zos taw ił na łasce losu  swo­
ich  to w a rzyszy o d la tu ją c  z 
m ie jsca k a ta s tro fy  na 
szw edzk im  sam olocie,

W kró tce  potem  N ob ile  po­
zba w ion y został s tó pn ia  ge 
ne ra ła  '  zw o ln io n y  z w o j­
ska. P o w zią ł on wówczas 
pode jrzenie , że d y s k w a lif i­
ku ją ce  go orzeczenie ko m i­
s j i  zosta ło w yda ne  pod na­
cisk iem  jego osobistego w ro  
ga i  ryw a la , m arszałka fa ­
szystow skiego lo tn ic tw a  
B a lbo  in n ych  faszystow ­
sk ich  o fice ró w , a w śró d  
n ich  generala V a lle .

O S TA TN IO  w  w yw ia dz ie  
U dzie lonym  rzym sk ie j te le ­
w iz ji,  N ob ile  o ska rży ł B a l­
bo  i  In n ych  o fice ró w  fa ­
szystow skich o sfa łszow an ie 
p ra w d y  o  przyczynach ka ­
ta s tro fy  ste row ca „ IT A ­
L IA ” . O św iadczy ł p rzy  ty m , 
że b l is k i p rz y ja c ie l Ba lbo 
gene ra ł V a lle , w  zam ian za 
z łożenie n iep raw d z iw ych  
krzyw d zących  go zeznań 
przed kom is ją , k tó ra  prowa 
dz iła  dochodzenia w  te j 
spraw ie , m ia n o w a n y  został 
szefem sztabu faszystow ­
sk ieg o  lo tn ic tw a . T y m  w łsś 
n ie  poczu ł się d o tkn ię ty  
V a lle  « w y to czy ł generało­
w i N ob ile  proces, k tó re go  ¿ 
w ie lk im  zain teresow aniem  
oczekuje w ioska o p in ia  pu­
bliczna. (Ex)

Sensacyjny proces we Włoszech

Katastrofa
sterowca „Italia“

pod Biegunem Północnym

ożyje na sali 
sądowej w Rzymie

NA ANTENACHmmi
SOUVANNA PHOUMA 
SPOTKA SIĘ Z NEHRU

*  DE LH I PAP. Odbywają­
cy podróż po krajach A z ji, 
A fry k i i  Europy premier le ­
galnego rządu laotańsklego 
Snuvanna Phouma spotka się 
dziś z premierem In d ii Nehru. 
W godzinach popołudniowych 
opuści on Indie, udając się W 
dalszą drogę do Teheranu.

HARRIM AN 
W PAKISTANIE

*  D E LH I PAP. Specjalny, 
wysłannik prezydenta Kenne­
dyego Harrlman udał się do 
Ravalpindi w  towarzystw ie 
prezydenta Pakistanu Ayub 
Khana. Obaj mężowie stanu 
kontynuowali w samolocie roa 
mowy, rozpoczęte w  KaraczL 
Prezydent Pakistanu p rzy ją ł 
zaproszenie prezydenta Ken­
nedyego do złożenia w izy ty  
w  Waszyngtonie na jesieni br. 
Jeszcze dziś Harriraan odleci 
do Delhi, skąd udać się ma UJ 
drogę powTotną do USA.

KATASTROFA KOLEJOWĄ’ 
W CENTRUM LONDYNU

*  LONDYN PAP. W  ran­
nych godzinach szczytu prze­
pełniony pociąg podmiejski 
wjeżdżający na stację „C an- 
non Street”  tuż przed C ity, 
zderzył się z innym pustym 
składem. Na szczęście n ik t 
spośród kilkuse t pasażerów —* 
przeważnie urzędników biuro 
wych — nie został zabity. Oka 
zało się, że ty łko  nieliczni pa 
sażerowie potrzebują leczenia 
szpitalnego. Większość dozna 
ia jedynie wstrząsu.

Godzina 11

na wykonani« drobnych robót rem. bod. I  Instalacyjnych 
w  Ośrodkach wczasowych:

—  O. W . Dziwnów — 4 zamierzenia
—  O. W. Międzywodzie —  4 zamierzenia
— O. W. Wisełka — 5 zamierzeń
—  O. W. Międzyzdroje —  4 zamierzenia

o g ł a s z a

KOMENDA WOJEWÓDZKA MO W  SZCZECINIE 
uL Małopolska n r 15.

Oferty należy składać do dnia 30. III. 61 r. w  skrzynce
ofertowej mieszczącej się na parterze w  gmachu KW  MO 
Szczecin ul. Małopolska n r 15. Informacje oraz opisy ro­
bót otrzymać można w  pokoju nr 104 (IV piętro, tel. 80-71 
wewn. 309). W  przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i  prywatne. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta bez podania po­
wodu. Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 31 marca br. 

o  godz. 10.00.
__________955-K

POMOC dom ow a uczci­
w a na B ia łe po trzebna 
Pogodno u l. Budzysza 
W osia 4a (boczna Rey 
m on  ta ). 2438-G

.¿a wykonanie prac: tynkowanie I  elewacje zewnętrzne, 
oparkanienie, oraz malowanie wnętrza pawilonu kolo­

nijnego w  Dziwnowie 

o g ł a s z a

WOJEWÓDZKA ZBIORNICA 
PRZEMYSŁOWYCH SUROWCÓW WTÓRNYCH

w Zielonej Górze uL Dąbrowskiego 35.

W  przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i  prywatne. O ferty należy zgłaszać w 
WZPSW w  Zielonej Górze ul. Dąbrowskiego 35. Termin 
otwarcia ofert dnia 30. I II. 61 r. w  siedzibie przedsię­

biorstwa. Zastrzega się prawo wyboru ofernta.
956-K

Firany
T K A N IN Y  

T A P IC  E R SK IE  1 
D EKO R A C YJN E

GOSPOSIA na  s ta łe  po 
trzebna . R e fe ren c je  ko 
nieczne. L o m p y  8 — la 

2439-G

PLA C  z  zabudow ania­
m i lu b  bez, na da jący  
się na ho do w lę  k u r  w  
Pod juchach, K ije w ie , 
D ąb iu  lu b  oko lice  w y ­
dz ie rżaw ię . Za wskaza 
n ie  m ie jsca  w yna gro ­
dzę. O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń p l. H o łd u  P ru sk ie  
go 8 na n r  316. 2440-G

G A R A Ż U  obszernego, 
ogrzewanego, w oda w  
c e n tru m  lu b  na Pogod 
n ie  po szuku ję . Zgłoszę 
n ia  te le fo n  n r  445-04 
od godz. 17. 2426-G

N IER U C HO M O ŚC I

JE D N O R O D ZIN N Ą  lu k
susową w illę  z dużym  
ogrodem , przeznaczoną 
do  sprzedaży kup ię . 
D am  zastępcze 3 poko 
je ,  k o m fo rt . Te ł. 465-51.

2441-G

PO KOJ s łoneczny,
k u ch n ia , Szczecłn-śrÓd 
m ieście zam ien ię n r  
m a ły  p o kó j w  Pozna­
n iu . Zgłoszenia, Szcze 
c in  Boh. G e tta  W ar­
szawskiego 12 — 38.

2442-G

PR ZEDSIĘBIORSTW O
„R e k la m a ”  Szczecin 
poszuku je  poko i sublo 
k a to rs k ic h  d la  m ałżeń­
stw a bezdzietnego 1 
p ra co w n ika  samotnego. 
O fe r ty  te le fon iczne pod 
n r  34-396. 2444-G

2 PO KOJE, ku ch n ia  w  
B ia ły m s to k u  zam ien ię 
na  3 poko je , kuch n ia  
w  Szczecinie, na jch ę t­
n ie j Pogodno. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń p l. H o ł 
du  P rusk ie go  8 na n r  
318. 244S-G

DW ÓCH b ra c i poszuku 
je  p o k o ju  w  cen trum  
Szczecina. O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń p l. H o łd u  
P rusk iego 8 na n r  319.

2446-G

SPRZEDAŻ

sprzedam . A L  W ojska 
Po lsk iego 55Z7

2447-G

M O TO C Y K L W FM
sprzedam. G órnośląska 
14 od godz, 16, p o rtie r  
n ia . 2448-G

K O G U TY  rasowe ho­
dow lane sprzedam, te l. 
32-262. 2449-G

S Y P IA L N IĘ  kom p le t­
ną , b ia łą  i  kredens 
sprzedam . Janos ika  5 
m  12. 2450-G

M O TO C Y K L W FM, 
m ochód bagażówkę 
„O p e l”  sprzedam. Bo­
gu s ław a  1/2 — * 
383-23. 2451-CŚ

S Z C Z E N IĘ TA  rasowe 
bo ksery  sprzedam, u l. 
R eym on ta 34 m 2 te l. 
453-04. 2452-G

S ZA FĘ trzyd rzw io w ą , 
to a le tkę  sprzedam. 
la rn ia . Ł o k ie tk a  10

2453-0

OPEL-SU PER  z zapa­
sow ym  s iln ik ie m  oraz 
In ne  części sprzedam, 
te l. 448-59. 2433-G

STU D EN T poszuku je 
p iln ie  po ko ju  sub loka 
to rsk lego . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń p l. H o łdu  
ęrusirtego l  na

ZG U B IO N O  leg itym a c je  
szkolne w ydane przez 
Szkołę Podstawową w  
Szczecin — Dąb iu na na 
zw iska E w a  Pływaczew- 
ska i  A n n a  Plywaczew- 
ska.

ZG U BIO N O  dowód 
b is ty  i  książeczkę że­
g la rską  N r 01B52 w yda 
ną pr?«e SUM o« nas

PKCQMÎcif Poszukam
K IE R O W N IK Ó W  sk le p ó w , sprzedawców , « 

kom isan tó w  do  k io skó w  z a tru d n i na tych ­
m ia s t M H D  A r t .  Spoż. Szczecin-Północ u l. 
Ja ro m ira  12. W a ru n k i do uzgodnienia na 
m ie jscu . 957-K

» TE C H N IK Ó W  budo w lan ych  z  k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą , 1 m agazyn iera ob jazdow ego ze zna­
jom ośc ią  m a te ria łó w  o g n io trw a łych  za tru dn i 
P rzedsięb iorstw o B u do w y G azow ni Szczecin, u l. 
Tam a Pom orzańsb a n r  18 te l. 348-77. 908-K

O cibszcn h  Próbna

ZG U B IO N O  dow ód oso 
b is ty , książeczkę w o j­
skow ą , książeczkę
zw iązkow ą , le g ity m a ­
c ję  służbow ą i  prze­
pu s tkę  p a p ie rn i S ko l- 

w in  na nazw isko  W ła­
dys ła w  W oga. 2455-G

Z G IN Ą Ł  pies m iesza­
n ie c  b ia ły  w  brązow e 
ła ty  w ysm a row an y  le ­
ka rs tw e m  k o lo ru  Ula. 
O dprow adzić  za w yna  
grodzeniem . A l.  W o j­
ska P o lskiego 152 — 2.

2456-G

ZG U BIO N O  przepust 
kę  po rtow ą  na nazw i­
sko A leksandra  K u ria -  
now icz. 2457-G

ZG U BIO N O  leg itym a  
c ję  s tudencką n r  3428 
w yda ną  przez P o lltech  
n lkę  Szczecińską w ydz. 
C he m ii na nazw isko 
K ry s ty n a  H o ffm a n n .

2458-P

ZG U BIO N O  le g itym a ­
c ję  w yda ną  przez 
Tech. Chemiczne na 
nazw isko A n e ta  N ow o 
sad. 2459-G

*  GENEWA. Dziś o godzini«
15 czasu warszawskiego wzna 
w ia obrady genewska konfe­
rencja trzech mocarstw ato­
mowych w  celu opracotvanii 
zakazu doświadczeń z bronią 
jądrową. Będzie to dwieście 
siedemdziesiąta czwarta sesja 
z rzędu a przewodniczyć je j 
będzie delegat radziecki Ca- 
rapkin.

*  NOWY JORK. W dniu dzi
siejszym o godzinie 16.30 (cza 
su warszawskiego) wznowio­
na zostanie debata kongijska 
na forum Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. Wyznaczone na 
wczoraj posiedzenie w  te j 
sprawie nie odbyło się z po­
wodu nagłego zgonu delegata 
kubańskiego, k tóry  zmarł na 
atak serca.

*  NOWY JORK. Trzydzie­
ści dziewięć kra jów  afro-azja 
tyckich zażądało wpisania na 
porządek dzienny Zgromadze­
nia Ogólnego NZ punktu do­
tyczącego sytuacji w  portugal 
skie j ko lonii Angola.

*  PARYŻ. Tymczasowy 
rząd algierski podał o fic ja l­
nie, iż wicepremier tego rzą­
du Belkacem Krim , k tó ry  
m iał stanąć na czele delegacji 
algierskiej biorącej udział w  
rozmowach z Francją, jest 
chory. Na czele delegacji ma 
stanąć m inister finansów 
Alimed Francis.

*  LONDYN. Wczoraj doszło 
do starć między murzyńskim i 
demonstrantami i  b ia łym i ra - 
sistami w  Johannesburgu. Mu 
rzyn i zorganizowali marsz pro 
tcstacyjny przed ratuszem. 
Polityka rasistowska rządu 
U n ii spotyka się z dalszą kvv 
tyką.

* PARYŻ. Podano tu  do
wiadomości, że francuski m i­
nister spraw zagranicznych 
Couve de M urv ilie  uda się na 
konferencję rady m inisteria l­
nej SEATO, która rozpoczyna 
się 27 bm. >v Bangkoku.
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SPORT ®  SPORT

Z I M N Y
podtrzymuje tradycje
Krzyszkowiaka _ J >  
i Chromika

NAJWIĘKSZA itnpre- W  oczekiwanym z ol- 
*a lekkoatletyczna Frań brzymim zainteresowa- 
c ji — cross „l/H um an i- niem biegu „asów", 
tś ’\  rozgrywana jest w  zwycięstwo przypadło 
22 kategoriach wieku od zawodnikowi radzieckie 
1C do 60 la t  19 bm. mu ARTYN1UKOWI. Po- 
startowali w  Paryżu f i-  lak ZIMNY był drugi, a 
naliści wyłonieni z 20 trzecie miejsce zajął BO- 
tysięcy zawodników, ŁOTNIKOW. Dalsi Pola 
startujących w  zawo- cy uplasowali się na 
dach okręgowych. następujących m iej-

~ scach: OŻÓG — 
KIERLEWICZ —  15,
SZTWIERTNIA —  17 i  
ZBIKOWSKI — 18.

W  biegu głównym ko 
biet po raz szósty zwy 
ciężyła Nina OTKALEN 
KO, która na finiszu 
łatwo pokonała swoje 
rodaczki. ZBIKOWSKA 
była 7, FIJAŁKOW­
SKA — 9, JANKOW ­
SKA — 10, WYPUSZCZ 
— 12. Drużynowo Pol­
ska zajęła I I  miejsce.

Remis
młodych
rugbystów
Pioniera

19 BM . w znow ione zo* 
• ta ly  ro z g ry w k i m is trzow ­
sk ie  I  l ig i  rug by . Podobnie, 
ja k  w  latach poprzednich, 
s ta rtu je  12 zespołów. 
W śród n ich  w a lczy ró w ­
nież szczeciński P IONIER. 
Szczecinianie ju ż  w  p ie rw  
szyn l spo tka n iu  odn ieś li 
duży sukces rem isu jąc nie 
spodziewanie % ru tyn o w a ­
n y m  zespołem  W ŁÓ K N IA ­
R Z A  Łódź 3:3 (0:0). D ru ży ­
na  P ion iera  tren ow a na po 
ode jśc iu  p . Le m pa rta  przez 
In s tru k to ra  CZUPERA, k tó ­
r y  je s t jednocześnie zawód 
n ik le m , została kom p le t­
n ie  odm łodzona i  dlatego 
też z n iepoko jem  oczekiwa 
no  pierwszego w ystępu. 
Gospodarze w y s tą p ili w  na­
stępu jącym  sk ład z ie : Prze- 
s lrze lsk i, łtyba k ie w icz , K ry  
stan. Konieczko, Szczerba­
ty .  W ojciechow ski, Czuper 
I .  P ila rczyk , D ębow ski, 
Każm łerczak, Czuper H , 
K i« ,  Żołędzie je  w sk l A., 
S p itydo w icz , C zap lick i ł  
G rzom bks. <k)

Przed
Wyścigiem
Pokoju

K O LAR ZE R u m u n ii i  
N U »  ju ż  po raz siódm y 
z ko le i p rzyg o to w u ją  się 
w spó ln ie  do W yścigu Po­
ko ju . Od k i lk u  dn i tre n u ją  
o n i razem  w  obozie, zna j­
d u ją cym  się w  CIuJ. Szosy 
■w tych  oko licach m ają

P o zakończenia crossu 
Z IM N Y  pow iedz ia ł: „B ie g  
b y ł c iężk i i  n ie s te ty  nie 
m og łem  go w yg rać . Począt 
kow o sądziłem, że na o- 
sta tn ich  m etrach zdo łam  
w yprzedzić A r ty n iu k a , ale 
okazała się on  lepszy. Je­
stem b . zadow o lony ze swo 
jego drug iego m ie jsca, a 
szczególnie, że pokonałem  
B o ło tn ikow a  różn icą  18 
sek.

v *  •  «
Od 1954 r .  „C ross Asów”  

w y g ry w a li ko le jn o : Záto­
pek, K u c , K rzyszkow ia k , 
C h rom ik , B o lo tn iko w , a  o- 
becnie A r ty n iu k . W szyscy, 
oprócz tegorocznego zw y­
cięzcy b y l i  m is trza m i o lim  
p i js k im i lu b  E u ro py .

M crane , a jednocześnie po­
zw a la ją  na jazdę po  te re­
nach p łask ich .

E k ip a  ko la rz y  NRD, z n a j­
du jących  się na obozie w 
C lu j, Mczy JO osób: 
SCHUR, ECKSTETN, H A - 
GEN, AD LER , AM PLER, 
LO RK Ę, WEIS SLEDER,
G R U N ZIG , H OHNE i  BR U -, 
N tN G . Jak  ośw iadczył Gu­
s taw  SCHUR, tegoroczny 
W yśc ig P o ko ju  będzie je d ­
n y m  a na jtrud n ie jszych . 
D odał on , że ko la rze  NRD 
pragną u trzym ać  zdobyte 
w  uh. ro k u  pierwsze m łe j- j 
sce zarów no w  ko n ku re n ­
c j i  d ru żynow e j ja k  ł  in d y ­
w id u a ln e j.

W śród 13 R um unów  -  
kan dyd a tów  do ek ip y  na 
tego roczny W yścig PokoJiu 
*- zna jdu ją  się w ie lo k ro tn i 
uczestn icy  te j w ie lk ie j im - 
p rczv  k o la rs k ie j: ZA N O N I 
G. M OICEANU i  BR.EHA- 
R U . Kolai-ze tre n u ją  w  
sp rzy ja ją cych  w arunkach 
a tm osfe rycznych -  w  Ru­
m u n ii je s t w  ca łe j pe łn i 
w iosna.

C zołow i ko la rze  ZSRR 
rozpoczę li także in te nsyw ­
ne  przygotow an ia . W śród 
17-osobowej k a d ry  zn a jd u ją  
się znani zaw odn icy oraz 
uczestn icy poprzedn ich W y­
ścigów  P o ko ju , m . in . 
m is trz  o lim p ijs k i KA PITO - 
NOW , B IE B IE N IN , WO- 
STR IA KO W . CZEREPO- 
W ICZ.

K o lo  15 k w ie tn ia  ekipa | ' 
Uda się do L ip ska , gdzie 
na  tras ie  w yśc igu  tren o-1 
w ać będzie wraz. z N iem ­
cam i i prawdopodobnie rów  
nież 7. zaw odn ikam i inn ych  I 
k ra jó w .

Prostujemy
W P R A W D Z IE  ty m  ra

zem sprostow ania n ie  
dom agała się za in tere­
sowana in s ty tu c ja , czu 
je m y  s ię  je d n a k  w  
obow iązku sprosto­
w ać  przeinaczone nie­
św iadom ie fa k ty ,  O- 
tó ż  ja k  nas p o in fo r­
m ow ał w czo ra j prze­
w odn iczący K o m is ji 
N agród V  etapu X IV  
W yścigu P o ko ju  — Pu 
zoń, Stocznia R em onto 
w a w  Szczecinie w p ła ­
c iła  na nagrodę dla 
uczestn ików  W BP n ie  
100 z ło tych  lecą 300 zło 
ty ch .

K w o tę  100 z ło tych  
w p ła c iła  spó łdz ie ln ia  
„J u trz e n k a ”  na tom iast 
R ejonow e Z ak ła dy  
Zbożowe i  Sp. im . B o t 
w in a  po 200 z ło tych .

P oda jem y g w o li spra 
w led liw ośc i.

Koszykarze
Ogniwa
walczą
o  I I  ligę

W  W Y N IK U  zakończo­
n ych  ro zg ryw e k  A  k la sy  
koszykó w k i m ężczyzn ty *  
t u ł  m is trzo w sk i zdoby ła  
m ło da  d ru żyna  w ychow an­
k ó w  szczecińskiego OGNI­
W A. P ierw szą lo ka tę  w y ­
w a lc z y li o n i za ledw ie  s to ­
sun k iem  koszy, m a ją c  ró w ­
ną ilo ść  p u n k tó w  z P  ' '  
te chn iką  Szczecińską. 1 
c ią  pozyc ję  za ję ły  reze 
n-U gow ego AZS -u , a cs 
tą  M K S  M ieszko.

T a k  w ięc  OGNIW O re p re ­
zentować będzie ok rę g  
szczeciński w  rozg ryw ka ch  
o  w ejście do H  Ugi, k tó ro  
rozpoczyna ją  się ju ż  26 
k w ie tn ia  b r . Z n a n i są Już 
też p rze c iw n icy , z  k tó ry m i 
nasz m is trz  spotka się w  
czasie dw u dn iow ych  tu r ­
n ie jó w : IS K R A  B ia ło ga rd  
(m is trz  w o j. kosza lińsk ie ­
go) W IS Ł A  T o ru ń  (m is trz  
w o j. bydgoskiego) l  GKS 
W ybrzeże (m is trz  w o j. gdań 
skiego). (ck)

Klub Sympatyków 
KS Pogoń zawiadamia 
swych członków, że 
dziś o godzinie 18 w  
sali Zarządu Portu 
n r 67 odbędzie się wal 
ne zebranie Klubu. 
Ze względu na waż­
ność spraw, które zo­
staną pornszone na 
zebraniu, obecność 
obowiązkowa.

S p o kó j w  e te rze

WŁADZE ZAPOWIADAJĄ
zdecydowaną

interwencję
PO KUKU KOLEJNYCH Informacjach, poś- «** ełównie nadajnika szcze 

wieconych zakłóceniom w eterze, p lik  Inter- L T  a 5 m * “ “ lS l£ £ 3  
wencyjnych lis tów  i  uwag, kierowanych do otrzymał już odpowiednie 
naszej redakcji, urósł do przeszło 2 k ilogra- instrukcjo, 
mów. Dwa pisma zasługują na szczególną uwa­
gę. Centralny Zarząd Ra­

diostacji i Telewizji w
Pierwsze z nich podpi słać przeniesiona ze Szczecinie jest zdania, 

sał zastępca dyrektora swej dotychczasowej że ze względu na ogól- 
ZS LPZ ppłk. Jan M A - siedziby (ul. Wojciecha nie ©łabę sygnały stacji 
LEWICZ stwierdzając, 12) do ośrodka sportów telewizyjnej ' NRD, wye 
że krótkofalówka LP2, wodnych LP2 przy ul. lim inowanie wszystkich 
posługująca się kryp ton i Przestrzennej. Ośrodek zakłóceń przemysło-
mem S P -l-K A A  ma zo- ten mieści się 4 km od 

Dąbia i 9 km od Szczeci 
na. Kierownictwo LPZ 
sądzi więc, że stacja ta 
nie będzie już więcej 
zakłócała odbioru, mi­
mo, że posiada pewne

Obiecanki,
cacanki...

W  różn ych re jon ach Po­
godna t rw a ją  obecnie prace 
zw iązane z przyc ina n ie m  i 
karczow aniem  n ie k tó rych  
drzew . „P rzys trzyżo n o ”  ju ż  
na dm ie rn ie  rozrośn ięte gałę 
zie d rze w  p rzy  u l.  W aryń ­
sk iego 1 M ick ie w icza . O m i- 

je s t  jednakże uporczy 
u l .  K o n o p n ic k ie j, a 
» w szys tk im  u l. W it­

k iew icza  — o  w ie le  ba rdz ie j 
zaniedbane. W  ciągu ostat­
n ich  2 la t  n ie  w id z ia n o  tu  
bo w iem  p ra co w n ikó w  Z a­
rządu Z ie le n i M ie js k ie j, za j 
m u ją cych  się porządkowa- 
ń iem  tzw , drzewostanu.

W yd a je  słęs że czas n a j­
w yższy zabrać śię do dzie­
ła . T y m  b a rd z ie j, że w  w ie  
lu  zacien ionych przez w y ­
sok ie i  gęste d rze w a miesz 
kan iach lo k a to rz y  płacą 
przez całe la to  w ysok ie  
leżności za n a dm ie rn e  źuży 
cie en e rg ii e le k tryczn e j, w y  
ko rzys tyw a n e j d la  ośw iet 
len ia , a często 1 ogrzania 
m rocznych poko«> (dm)

wych i  radiofonicznych 
jest — ja k  dotąd —  pra 
ktyczsnie niemożliwe.

Jednakże występują­
ce zakłócenia mające 
charakter ciągły należy 
zgłaszać na A l. Niejwady techniczne, któ- " t , J r  Ï T ~

rych nie da sie ¿bemie 
usunąć.

Zdaniem  LP Z , w  Szczeci­
n ie  je s t k ilkan aśc ie  ra d io ­
s ta c ji in d yw id u a ln ych  i  k lu  
bow ych o m ocy ponad 200 
W . Praca ty c h  rad io s ta c ji 
m a się g łó w n ie  przyczyn iać 
do zak łócan ia  program ów  
te le w izy jn ych .

Ja k  w y n ik a  Jednak *  
e n u n c ja c ji C entra lnego Z a ­
rządu R ad iostac ji J Telew i­
z ji, poczyniono ju ż  p ie rw ­
sze k ro k i,  ab y  zakłócen iom  
zdecydow anie przec iw dz ia­
łać. Pod rygo rem  cofn ięc ia  
l ic e n c ji zalecono s tacjom  
am atorsk im  w strzym anie  
się od p ra cy  w  godzinach 
nadaw ania p ro gram u te le ­
w izy jn eg o. Zarząd fadiosta 
c j i  zw raca się do  posiada­
czy o d b io rn ik ó w  te le w izy j­
n ych , aby sw o je  nw a g i na 
te m a t ew e n tu a ln ych  da l­
szych zakłóceń k ie ro w a li do 
zespołu ra d io s ta c ji w  Szcze 
c ln ie  p rzy  A l.  N iep od le g ło ! 
c i 41/42.

Zalecen ia  w s trzym a n ia  się 
od p ra cy , n ie  mogą być w y  
dane jed na k  s ta c jo m  zaw o­
do w ym , dz ia ła jącym  w  in te  
resie pu b lic zn ym . D otyczy

się ustalać stopień 
kłóceń i  podejmie kro ­
ki, aby je w  przyszłoś­
ci wyeliminować. (p)

TEATRY
P O LS K I — „Ł o w c y  głów** f .  
19.30, . ,
WSPÓŁCZESNY — „O pę ta  »  
trz y  grpkze”  g. 19.30. 
O P ER ETKA — „Z a m e k  na
CzorBżtynie”  g. 19.15.
M a ł a  s p o r t o w a  — w ys tęp  
Y m y  kum ać g.i 19,

KINA

PoKRóTcE
23 bm . o godz. 19 w  K lu  posła Z ie m i Szczecińskiej,

gow ej w  Szczecinie p rzy  A l. 
W. P o lskiego 18, I I  p. odbę 
dz le  się zebran ie Tow a rzy ­
s tw a  P rzy ja źn i Po lsko-N or­
w esk ie j.

22 m arca o  godz. 18 w  lo *  
k a łu  K lu b u  PZ1TB w Szcze 
cln ie , A l. W. Polskiego 99 
odbędzie się środow iskow e 
spo tkan ie  z kandydatem  na

?A Z S
w likwidacji

ZARZĄD Środowisk owy 'AZS —  Szczecin,
w  piśmie przesłanym do K uriera  donosi, że 
zmuszony jest zawiesić swoją działalność z 
następującego powod u:

¿Zgodnie z pismem Wydziału K u ltu ry  
Prez. WRN z dnia 16. 2.1961 r. K L  — U /I2/ 
1/61, Zarząd Srodowis kowy AZS  — Szczecin 
przeniósł swe biuro z dotychczasowych po­
mieszczeń przy A l. W ojska Polskiego 92 do 
budynku przy ul. W awrzyniaka 7a w  te r­
m inie  do dnia 25.2.61 r.

Nowe pomieszczeni a, przeznaczone dla 
AZS, m ia ły  być opuszczone przez organiza­
cję, która je uprzednio zajmowała— tu  te rm i­
nie do dnia 27.2.61 r. (t erm in ustalony przez 
W ydział K u ltu ry  Prez. WRN). Tak się je ­
dnak nie stało.

Wprawdzie AZS przeniósł się do nowego 
budynku (składając s woje urządzenia na 
klatce schodowej) ale potraktoicał zaistniałą 
sytuację jako okres dwu lub trzydniowy.

Do ch w ili obecnej t j. do dnia 17.3.61 r. sy­
tuacja ta nie uległa zmianie, pomimo in te r­
wencji w te j sprawie*.

JEDEN z licznych ata 
ków na bramkę A rki. 
Niestety jeden z licz­
nych, które nie przynio 
sły rezultatu bramkowe 
go. Odważny bramkarz 
gości Wojciechowski 
zd ją ł dosłownie piłkę z 
nogi Krajewskiemu. O- 
iok stoper A rk i ““  
Kwiatkowski,

24 bm . o  godz. 19 w  sa li
P o lite c h n ik i odbędzie się ze 
b ra n ie  Po lskiego Tow arzy­
s tw a  Ep idem io logów  i Lęka 
rz y  Zakaźnych oraz Po lsk ie 
go Tow arzystw a P rzy rod n i 
k ó w  im . K o p e rn ika  O ddział 
w  Szczecinie, na k tó ry m  
d r  Jan Geiba w yg ło s i re fe ­
ra t p i. „Z nacze n ie  szczura 
w  e p ide m io lo g ii cz low ie-

W środę 22 m arca b r . o 
godz. 18 w  kon cerc ie  m uzy 
k i ste reofon icznej organ izo 
w anym  w  K lu b ie  M P iK  u- 
s iyszym y I I  k o n ce rt fo rte ­
p ianow y B rahm sa. G ra  Lu d  
w ik  K e n tne r. O rk ies trą  d y ­
ryg u je  A d ria n  B o u lt. S ło ­
wo wstępne w yg łos i m gr A . 
H uebner. W stęp w o ln y .

TELEW IZJA
PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.3* e- f i lm  „Z agu b io ny  ślad” , 
15.30 — d la  dzieci od la t  ś 
„P op a trzc ie  z  na m i” , 18 — 
„U czm y  s ię  o d  p rzy ja ­
c ió ł” , 18.45 — tys iąc w ia ­
dom ości te le w izy jn ych , 18.55 — 
pozdrow ien ia  te le w iz ji dziecię-

k ro n ika . 
prognoza . _ 
d ia  m uzyczna .. 
ska”  2C.55 — reportaż *  Lao­
su, 21.15 —  „P y ta n ie , k tó re  za­
d a je  c i Tw o je  dz iecko”  <Z 
część)), os tatn ie w iadom ości 
k ro n ik i,

ŚRODA

10 «* k ro n ik a , 10.20 — kom edia
„D zw o n ić  3 razy” , 11.30 — test, 
13.30 — „H o rm o n y  w  życ iu  ro ­
ś lin n ym ” , 16 — „S iadam i

—- om ów ien ie  pro g ram u, 18.55
— pozdrow ien ia  te le w iz ji dzie­
c ięce j, 19 — spotkanie w  B e r­
l in ie  z K . E . von Schn itz le r, 
19.40 — k ro n ik a , przeg ląd  w y ­
darzeń, prognoza pogody, 20 — 
im preza ro z ryw ko w a , 21 — „Z  
be r liń sk ie j h a li z im o w e j” , 21.30
— „W ych ow an ek” , ostatn ie w ia  
dom oścł k ro n ik i.

CÓLOSSEUM — „D o ra  pani 
T e llie r”  g. 10, 12, 14, 16, 18,

20 — fran c . — ód la t  16 (w to­
re k  i  środa).
KOS AłDg ^D am a kam e i Io­
w a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30,
21 -  U S A  -  od la t 16 (W torek
i  środa).
D E LFIN  — „S ta te k  z dyn am i­
tem ”  g. 11.40, 14, 16.20, 18.40. 2 t
— ram . -  od la t  16 -  środa: 
„M o je  s io s try  i  Ja”  g. 10.10, 
12.20, 14.30, 16.40, 18.50, 21 > »  
Jap. — od la t  16.
PO LO N IA  — „P rzebudzen ie”  * ,  
11. 13.30, 16, 18.15. 20.30 -  czesk*
— od la t 16 (w to rek  i  środa),
B A Ł T Y K  — „Rozstanie”  g „  
10.30, 12.30, 14.30. 16.30. 18.30,
20.30 -  po i. — od IM  16 (wto­
re k  i środa).
P IO N IER  — „C za rod z ie jsk i«  
d a ry ”  g. 10, „O  szóstej ra n a  
na lo tn is k u ”  g. 11, 13, 15 — 
„D o  b ra m k i”  g. 17, „C h leb , 
m iłość i  fa n ta z ja ”  g. 19, 21 — 
w l. — od la t  16 (w to rek  i  ś ro ­
da).
M U ZA  (Pom orzany) —  „C za r­
ne b łyskaw ice”  g. 17.30. 19.45
—  U SA — od la t  12 — środa: 
„O k o  za oko ”  g. 17.30, 19.45 — 
fra n c . — od ła t 18.
PR OM IEŃ  — „Osaczony”  g. 18, 
20 — ang. — od  la t  18 — „M a ­
ry s ia  i  k ra sn o lu d k i”  g, 16 
(w to re k  i  środa).
MARS — „Ś w iad ek  oskarże­
n ia ”  g. 16.30, 18.45, 21 —  U SA
— Cd la t 18.
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — f i lm y  
popu larno -naukow e g. 17. 
F A L A  — „S zukam  o jca ”  g. 16, 
18, 20 — radź. — od la t  12. 
ECHO (Krzekowo) — „H -8 ”  ¡fi 
18, 20 — ju g . — od  la t  16. 
SOSENKA (Tanowo) — „T e n , 
k tó ry  nu is i um rzeć”  g. 19 —» 
fra n c . — od la t  16.
M EW A (Żelechowo) „P ra w *  
Jest praw em ”  g. 18, 20 — fra n c , 
cd la t  16.
PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „S po­
k o jn y  cz łow iek ”  g. 17, 19.15 — 
U SA — od la t  16.

H U T N IK  (S to łczyn) — „K o rs a  
n e  P a cy fiku ”  g. 17.30, 18.38
rad ź . — od  la t  16 ( I część). 
STYLOW E (hu ta Szczecin) -a  
„ Id io ta ”  g. 17.30, 19.45 -  radź, 
od la t  16.
ŻEG LAR Z (Gołęcino) — „K O ft 
s k i pysk”  g. 18, 20 — ang. — 
od la t  16.
1 M A J (Żydówce) — „S iódm e 
n iebo”  g. 18, 20 — fr.-W l. —  
od la t  18.
M AR ZE N IE  (WiclgOWO)

„ A l !  Baba i  40 rozb ó jn ikó w ”  
g. 17, 19 — fran c . — od la t  16. 
R EPERTUAR K IN  na podstaw i« 
in fo rm a c ji W ZK. 
FO TO PLASTYKO N  -  W oj. Po!, 
36 -  „P rzez na jp ięknie jsze ra *  
rza  i  lą d y ”  g. 10 — 21,

KLUBY

TPPR — W o j. Po l. 66 — pCo 
nowego w  ZSRR”  g. 18 — f i lm  
„B u rz liw a  m łodość”  g. 18, 28
— radź.
GARN IZON OW Y — W awrzyn 
n faka 5 — odczyt „H e ra k lit  — 
d ia le k tyka  Is tn ien ia  i  d ia le k t*  
ka  m y ś li”  g. 19 (wstęp w o ln y j
— dansing g. 19.
F T T K  — p ł. L o tn ikó w  — zebrą 
n ie  sekc ji gó rsk ie j g. 18.
N O T — W oj. P o l. 67 — czynn y  
od g. 12 — 23.

WYSTAWY

RADIO
W IAD OM OŚC I: 15.00, 19.00, 23.50 
SERWIS R Y B A C K I: 20.50. 
SZCZECIN: 16.50 — 10 m in u t 
na fo rtep ia n ie , 17.00 — no w y 
p ro gram  w  now ych szkołach, 
17.10 — g ra  o rk ies tra  B i l ly  
M ay ’ a, 17.25 — kon ce rt życzeń, 
17.50 — „W iose nn y  w ia tr ” ,
18.00 — Przeg ląd  A k tua ln ośc i 
W ybrzeża, 18.20 — m uzyka. 
W AR SZAW A: 15.30 — d la  dzie 
c i :  „T e n  obcy” , 18.25 — m u ­
z yka  i  ak tua ln ośc i, 18.45 — 
„W yp ra w a  w  rzeczyw istość” , 
19.05 — „Z a n im  pow stan ie kon  
s tru k c ja ” , 19.15 — kale jdoskop 
k u ltu ra ln y , 19.45 — dzie ła L is * 
ta , 20.15 — w iązanka rum b, 
20.25 — fe l. m uz. Jerzego W al­
d o rffa , 21.00 — z  k ra ju  i  ze 
św iata . 21.27 — rnagaz. tu rys t. 
i w y n ik i T o ta liza to ra  Sporto­
wego, 22.20 — m u zyka  tanecz­
na, 23.1# <a> „P ie rw szy  dzień
w iosny” .

M UZEUM  POMORZA Z A ­
CHODNIEGO — S tarom łyńska 
27 — m alars tw o po lsk ie , śred­
niow ieczna sztuka pom orska: 
renesansowe stro je książąt 
po m orsk ich  — g. 10—16.
W A ŁY  CHROBREGO -  a rch e * 

log ia, p rzy rod a , w ystaw a m or- 
ska -  g. 10 -  16.
M U ZE U M  — S targa rd  Szczec, 
czynne od g. 10 — 16.

SZPITALE
K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J
-  U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  C H IR . i  — U n ii Lu *
bełskie j.
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  -4 
U n ii Lu be lsk ie j. 
PR ZYC H O D N IA D LA  M A T K I I  
D Z IE C K A  — Sw . W ojciecha 1 
g. 19 -  7 rano.
P O R A D N IA  IN TER N ISTY C Z­
N A  — W oj. Po l. 63 — g. 18 — 23

APTEKI
N r  I  — W o j. Pol. 49 te ł,
371-55
N R  34 — Dubois 1 -# te ł. «2-41

KINA TERENOW E

W ARSZOW  (Pom orzanin) - ł  
„O n i o c a li li  Lo nd yn ”  — anę. 
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) — „G o­
sposia do  w szystkiego”  —* 
USA.
NOW OGARD (Orzeł) — „M o ­
z a rt”  — szwedzki. 
M IĘD ZYZD R O JE (SłoW lahiń)

— „M ło d z i m a łżonkow ie”  —* 
w łosk i.
K A M IE Ń  (Fregata) — „W in d ą  
na szafot”  — fr .
ŁO BEZ (Rega) — „R ozkaz ta -  
b lć ”  — ang.
GR YFIN O  (G ry f) -  „K ło p o t l i­
w y  wnuczek”  — USA.
DĘBNO (Przedwiośnie) — „C ó­
reczka”  — ang.
GOLENIÓW  (W isła) — „K e co rd  
A n n ie ”  _  USA.

CHOSZCZNO (Znicz) — 
„K rz y k ”  — w łosk i. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) — „OJ 
cow ie 1 dz ie c i”  — radź. 
STARGARD (Ina) — „P ó ł ża r­
te m  pó ł serie ”  — USA. 
STARGARD (Dat) — „z ą b  re­
k ina ”  — radź.
L IP IA N Y  (Wiedza) — „D z ie j*  
t r  ilośc i”  — fr .
(Ta P ITO L (G ryfice) — „Trap«? 

Ł e a tu c k y ”  es U SA, ,  „  -
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NASI KANDYDACI
mciAH
WIŚNIEWSKI

DZIŚ przedstawimy Wytiprcom dal­
szych spośród szesnastu kandydatów 
na posłów. Oprócz danych życioryso­
wych zamieszczamy równocześnie ich 

 ̂ odpowiedzi na jedno tylko pytanie, któ 
1 w imieniu Czytelników I Wyborców 
* zad&Jjśmy każdemu z nich.

„Jakile problemy interesują was naj­
bardziej /ako kandydata na posła —  
przedstawiciela Ziemi Szczecińskiej do 
Sejmu?" v

pulame środki komuni­
ka c ji na Jezioro Dąbskie, 
Zalew i  inne plaże.

BOGDAN
(WIEKO

po ukończeniu 7 klas u- 
zupełnienie wykształce­
nia na kursach ro ln i­
czych i  zawodowych.

Młodzii nauczyciele 
w iejscy mogą zrobić na 
w si dużo dobrej roboty. 
Trzeba ty lko  zachęcić 
ich do działania, poka­

zać możliwości i  stwo­
rzyć odpowiednie wa­
runki.

Po ostatnich uchwa­
łach Plenum KC PZPR 
budownictwo szkolne 
musi się przestawić pod 
kątem nowych potrzeb 
szkół.

U ro d z ił się w  1916 ro k u  
W D ob rzyn iu  nad Drwęcą. 
P racu je  ja k o  starszy m is trz  
w  dz ia le bu do w y kad lu - 
Śów okrę tow ych  Stoczni 
Szczecińskiej. Przez w iele 
la t  p racow ał Jako ko w a l w  
ro żn ych  m iasteczkach B yd ­
goskiego 1 W arszawskiego. 
W yw ie z io ny  w  d ru g im  ro ­
k u  o ku p a c ji n a  rob o ty  
przym usow e do  N iem iec 
n ra cu je  w  dz ia le  m ontażu 
ka d łu b ó w  Stoczni Gdań­
s k ie j. U ję ty  przez H itle rów  
«•ów w  czasie pró by  uciecz­
k i  zostaje osadzony w  obo 
* ie  S tu ttho f. P o odbyc iu  
k a ry  od transpo rtow any do 
S toczni w  G dańsku pracu­
je  tu  do w yzw olen ia .

Po zakończeniu w o jn y  
W raca do D obrzyn ia , gdzie 
w s tęp u je  w  1946 r .  do pa r­
t i i .  D o Szczecina p rzy je ż ­
dża w  1948 r .  rozpoczyna­
ją c  w  Stoczni pracę jako  
ko w a l. A k ty w n y  społecz­
n ie , spe łn ia bardzo sum ień 
n ie  obow iązk i zawodowe. 
N agrodzony w ie lom a  od­
znaczeniam i, m . In . Sztan­
da rem  P racy  I I  k lasy.

K a nd ydu je  w  Szczeciń­
sk im  O kręgu W yborczym  
N r  67.

Jako stoczniowca in ­
teresują..mnie „ścieź 

k i” , po których kroczy 
gospodarka morska. W 
te j dziedzinie mamy 
ijescze w iele do zrobie­
nia. Tym bardziej, że po 
tenc ja ł stoczni, portu 1 
żeglugi zwiększy się po 
ważnie w  5-łatce. Roz­
w ó j każdej gałęzi gospo 
’d ark i narodowej pocią­
ga za sobą konieczność 
zatrudnienia nowych lu  
'dzi, przede wszystkim 
dorastającej młodzieży.
W  5-łatce notujemy wyż 
'demograficzny, wymaga 
to  tworzenia nowych sta
nowisk pracy. Obie te MlaaK> w „a
sprawy muszą być ze so ,M6 roku. Pracuje jako 
bą ściśle powiązane. DO mistrz utrzymania ruchu w

chodzi tu  jeszcze jeden 
ważny moment; szkole­
nie fachowców. Czło­
w iek doskonali swą wie 
dzę przez całe życie, me 
m niej jednak powinien 
do pracy zawodowej 
przychodzić z pewnym 
zasobem wiadomości i  
doświadczeń. Ważną ro­
lę mają więc do spełnie­
nia szkoły zawodowe: 
zasadnicze i  technika. 
Trzeba także zwrócić 
uwagę na rozwój szkół 
przyzakładowych, farm  
właściwego szkolenia i 
opiekowania się młodzie 
żą w  zakładzie.

Szczecin c ierp i n i  
b rak dzielnicowych do­
mów k u ltu ry  — miejsc 
w  których robotn ik mo­
że spędzić odpowiednio 
w olny czas. Charakter 
naszego miasta stwarza 
trudności w  dojeżdża­
n iu  do k lubów  zakłado­
wych, położonych na pe 
ryferiach. K lu by  w  
miejscach zamieszkania 
zaspokoiłyby ten głód 
ku ltury .

BAZYLI UTLIK

w yd z ia le  e n e rg ity rz n y ra  
H u ty  „S zczec in ". Pochodzi 
z n ł^ o g ró d c z y ra y , gdzie 
u ro d K l się w  19*9 ro k u  w  
ro d z in ie  c h ło p sk ie j. Należy 
do  n ie lic zn e j g ru p y  pracow  
n ik ó w  f ty ty . k tó rz y  uru cha  
n i ia li  p ro d u k c ję  w  ty m  za­
kładz ie . Ślusarz, uko ń czy ł 
w  1958 tp k u  T ech n iku m  
H u tn iczo  - M echan iczno w  
B y tom iu ,

Do p a r t i i w s tą p ił w 1955 
ro k u . ^
uy ru  
b rną

n y t o n a B lU i i T s î e  
dznaką P rzod ow n ika

K a nd ydu je  
• k im  O kręgu 
N r  67.

W Szczeclń- 
W yborczym

Tnteresuje mnie prze
1  de wszystkim  roz­

w ó j Ziem Zachodnich. 
Sądzę, 'że Huta nie po­
wiedziała jeszcze ostat­
niego słowa w  sprawie 
swej rozbudowy i  ogól­
nego rozwoju. Będąc je 
dnym z kluczowych za­
kładów  Szczecina, ma te 
możliwości. Można jesz 
cze zwiększyć objętość 
w ie lk ich  pieców, w arto  
chyba wspomnieć o pro 
jekede — czeka na rea li 
zację — uruchomienia 
odlewni staliwa. Istn ie­
ją też propozycje zbudo 
wania w  Skolwinie kok­
sowni, dostarczającej 
Hucie — koksu a m ia­
stu — gazu.

M oim  prywatnym  „hob 
by”  jest motoryzacja. W 
Polsce jest w  te j spra­
w ie  jeszcze sporo do zro 
bienia. Usługi motoryza­
cyjne są wciąż nie na j­
lepszej jakości. Czas po 
myśleć o wprowadzeniu 
do p rodukcji samochodu 
popularnego typu  „S y­
renka“  o zwiększonej 
mocy siln ika i  cenie bar 
dziej „popularnej” .

I  jeszcze jedno ser­
deczne życzenie . Mśesz 
kańcy Stołczyna są spra 
gniemi świeżego powie­
trza. Przydałyby się po-

>  ;. i -  m
P ochodzi k  ro d z in y  chłop 

sk le j. U ro d z ił się w  19*8 r . 
w e w s i M ie lech y  w  now o­
g ró dzk im . N a Pom orze Za 
cho dn ic  p rzyb yw a  po za­
kończen iu  w o jn y . Uczy się. 
Od 195* r .  p ra cu je  Jako nau 
czyc le l W ie jsk i, Obejm ując 
w  trz y  la ta  późn ie j k le ró w  
n ic tw o  szko ły  w  K rzym o ­
w ie  (pow . cho jeńsk i). A k ­
ty w n y  pro pa ga to r ośw ia ty  
ro ln ic z e j, o p ie ku je  się 
szczególn ie dw u z im o w ym i 
szko ła m i ro ln ic z y m i w  Gó 
ra lic a c h  i  C edyni,

Zespól na uczyc ie lsk i p ra  
eu jący  pod k ie ro w n ic tw e m  
B . C w irk i osiągnął dosko­
na łe re zu lta ty  w  p ra cy  n ie  
ty lk o  zaw odow ej, ale i  spo 
łeczne j. Szko ła w  K rzym o 
w ie  zdoby ła  w  ro k u  ub ie­
g łym  pie rw szą w  pow iecie 
nagrodę za czystość i  este­
ty kę .

B . C w ir ito , członek PZPR, 
posiada S rebrną Odznakę 
G ry fa  Pom orskiego,

K a nd ydu je  w  S ta rfa r- 
dzk ira  O kręgu W yborczym  
N r  66.

Jestem w ie jskim  na­
uczycielem i  intere­

sują mniej sprawy wsi, 
a przede wszystkim o- 
światy ro ln iczej i oświa 
ty  dorosłych. W  naszej 
gromadzie opiekuję się 
5 kursam i dla dorosłych 
i 2 szkołami przysposo­
bienia rolniczego. Uwa­
żam, że w arto  pomy­
śleć o sposobach upow­
szechnienia doświad­
czeń pow. myśliborskie- 
go, gdzie podjęto realiza 
cję uchwały, zalecają­
cej młodzieży w iejskie j

15 LAT „ROBOTNIKA“
Powszechna Spółdzie lnia 

Spożywców „R O B O T N IK " 
Jest na js ta rszym  i  n a jw ię k  
szym  w  Szczecinie przed­
sięb iorstw em  ha nd lu  uspo­
łecznionego. Spółdzie ln ia 
posiada 238 sklepów , p la ­
c ó w k i usługowe i  p rze tw ór 
cze,

Spółdzie ln ia, k tó ra  pow­
sta ła w  1945 r .  pe łn iąc w  
ow ych tru d n ych  la ta ch  do 
p ra w d y  p io n ie rską  ro lę , 
uzyska ła  w  ub. ro k u  440 
m in  z ł ob ro tu  1 przeszło 9 
m in  z ł bilansowego zysku.

M ów iono o ty m  podczas 
walnego zgrom adzenia de­
legatów , k tó re  od b y ło  się 
os ta tn ie j n ie dz ie li. Uczestni 
cy  obrad daw ali w y ra z  
przekonan iu , że rozw ó j go 
spodarczy „R o b o tn ika ”  po­
stępować będzie na da l, ż© 
coraz ba rdz ie j w zrastać bę 
dz ie  sieć pu nk tów , a spo- 

część sk lepów  u legn ie

m od ern iza c ji (dziś PSS d y  
sponu je 8 sk lepam i samo­
obsługow ym i, 28 preselek­
c y jn y m i), że aso rtym ent 
to w a row y będzie coraz szer 
szy, a dzia ła lność sam orzą 
dow a rozw ija ć  się będzie 
k u  zadow olen iu członków  
spó łdzie ln i. W arto  tu  p rzy  
oka z ji dodać, że k u rsy  i  
poradn ie  d la  cz łonków  
PSS cieszy ły  i  cieszą 
się og rom nym  powodze­
n ie m . N p. z us ług  po radn i 
k ra w ie c k ie j skorzysta ło w  
ty m  okres ie b lis ko  6.500 o- 
eóbi

P raco w niko m  „R o bo tn i­
ka ”  życzym y aby podczas 
w alnego zgrom adzenia de­
legatów , k tó re  odbędzie 
się znów  za ro k , dano — 
ta k , Jak to  b y ło  podczas ©- 
s ta tn ie j n ie dz ie li — pe łny 
w y ra z  zau fan ia  ze s tron y 
szerokich rzesz cz łonkow ­
sk ich , współgospodarzy
spó łdzie ln i, (p)

N A  S A U  O B R A D

ROZPOCZĘŁY się namiętne pocałunki. Szalo 
he. Obłędne. Absolutnie niezwykłe. Pokój za­
padł się pod ziemię. Hamburg rozwiał w  po­
wietrzu. Kula  ziemska przestała dla nas istnieć.

W te j właśnie niepowtarzalnej, oszałamiającej 
ch w ili ktoś zadzwonił do drzw i. Jeśli zgadniecie 
kto, dam wam natychmiast sto marek. A lbo 6tq 
tysięcy. Ile  zażądacie. . 1

—  Korbiss! —  w ykrzyknął Szwejk.
—  Nie, n ie  Korbiss. Porucznik Waldemar 

Grothe.
, Jakto? —  zawołał Szwejk. —  Przecież on

Jest w  Norwegii! , ,
— B ył w  Norwegii. A le już nie jest. Przybył 

«do Hamburga w  chw ili, kiedy nasz szał sięga! 
zenitu. Musiałem go naturalnie przerwać. Prze­
ciąć, jak bezlitosna kosa przecina łodygę bła­
watka na łące. A lbo się jest gentelmenem, albo 
się n im  nie jest. Wstałem. Annemarie również. 
Skierowała się ku drzwiom. Ja też. „K to  tam?“ , 
zapytała drżącym głosem. „Ja “ , odrzekł świn­
tuch Grothe. Ty lko  to  jedno jedyne słowo „ ja “ . 
K rótk ie, ale jakie  wymowne w  danej sytuacji.
Poznaję go po głosie“ , szepnęła Annemarie. „Za 

drzwiam i stoi mój mąż, porucznik Waldemar 
Grothe. Błagam cię nie plam mojego dobrego 
im ienia! Musimy za wszelką oenę uniknąć to­
warzyskiego skandalu ogromnych rozmiarów! 
Opuść natychmiast mieszkanie kuchennymi scho 
darni! Moja miłość ku tobie pozostanie niezmien 
ną! Jesteś dla mnie. królewiczem z nadziem­
skiej bajk i, przysięgam ci to na wszystkie świę­
tości! Porucznik Waldemar Grothe nie jest ni­
czym innym, ja k  ty lko  tragicznym epizodem!“ 
I  raz jeszcze pocałowała mnie cichutko w  usta.

Wyszedłem kuchennymi schodami. Poczułem 
na schodach zapach kotów i  kapusty. Oczywiście 
gotowanej. Kotów nie widziałem, ale zobaczy­
łem je później na podwórku. Stały tam dwa 
czarne kociska, jeden o w iele większy niż drugi, 
z podniesionym do góry ogonem. Mam wrażenie, 
że był to samiec. Pobiegł źa mną. U lica była ciem­
na i  pusta. Kiedy na chwilę stanąłem, czarny kocur 
stanął również. K iedy poszedłem dalej, on też 
ruszył dalej. Z jego oczu tryskały iskry. „Precz 

ła jdaku“ , krzyknąłem na niego, ale wcale 
eie nie przestraszył. Przeciwnie, tak na mnie

zamiauczał, że uciekłem. Przypuszczam, że w  je­
go czarnym cielsku ulokowała się dusza jakiegoś 
szubrawca. Oczywiście zmarłego. Zjawisko tego 
rodzaju nazywamy w  nauce wędrówką dusz. 
Nie jest wykluczone, że w  danym wypadku cho­
dziło o  duszę pasera Him pla, k tó ry  um arł przed 
trzema laty. Znałem go jako kretyna i  arogan­
ta. Niech mu ziemia lekką będzie.

Ropp w yp ił duszkiem kieliszek koniaku. Pra­
w ie  wszystko co opowiedział Szwejkowi było 
prawdą. Porucznik Grothe istotn ie zupełnie nie­
spodzianie przyjechał do Hamburga. Kotów na 
podwórku Ropp też nie w ym yślił. Tylko szalone 
pocałunki oraz wyznania miłosne były płodem 
jego fantazji. Nie doszło do nich, bowiem w 
chw ili, kiedy je j mąż zadzwonił, pani Grothe 
jeszcze się n ie zdecydowała, ja k  się ma do Rop- 
pa ustosunkować.

W  chwilę później Ropp powiedział, że lokal, 
w  którym  się znajdują, nie jest dostatecznie 
wesoły.

— Nie zaspokaja ani potrzeb duszy, ani dała. 
Co do tych ostatnich, widzę' ty lko  dwie panie, 
które mogłyby coś w  tej dziedzinie zrobić, ale 
jedna ma zepsute zęby, a druga jest za stara. 
Tam w  rogu na lewo. Nie słyszę śpiewu i  nie 
widzę radości życia. Czego się pan śmieje? Po 
ca ta  grobowa mina? Do Dana się zwracam, nia

do kogo innego. Żona panu uciekła, czy co? Mo- : 
że się zakochała w  jakim ś oficerze? Byłoby 
niezwykłym  przypadkiem, gdyby kochanek pana 
żony b y ł porucznikiem i  nazywał się Waldemar 
Grothe.

—  Ja n ie Jestem żonaty —  rzekł pan przy : 
sąsiednim sto liku  do którego b y ły  skierowane { 
te  pytania.
1 —  W  takim  razie jest pan kawalerem « 
Btw ierdził Ropp. —  W dodatku, sądząc z wieku, 
starym kawalerem. Czyli że stroni pan od nie- 
mieckich kobiet, uważając się za coś lepszego. 
Wstydź się pan. Wierzy pan w  wędrówkę dusz? 
Uważa pan za możliwe, aby dusza człowieka • 
mogła wejść po jego zgonie do ciała czarnego < 
kota? Jeśli pan dopuszcza taką ewentualność, 
ma pan we mnie przyjaciela. W  przeciwnym 
wypadku nie chcę pana znać.

Jego rozmówca zaśmiał się głupawo, mówiąc, 
że to  jest doskonały dowcip. Po ch w ili dodał:

— Nie słyszałem nigdy o wędrówce dusz, ale : 
jeśli to panu sprawi przyjemność — gotów je - : 
stem w  nią uwierzyć.

Roppowi ta odpowiedź tak się spodobała, że : 
zaprosił nowego przyjaciela do swojego stolika : 
i  zamówił jeszcze jedną butelkę. Sąsiad przy ją ł ; 
zaproszenie, zawiadamiając Roppa, że 6ię na- 1 
żywa E rw in  Kreuz.

— Im ię i  nazwisko nie odgrywa żadnej ro li —  ! 
oświadczył Ropp. — Można mieć na im ię Wal­
demar i  być kretynem.

Pan Kreuz jeszcze raz głupawo się roześmiał, ; 
nap ił się wina i zawiadomił pana Roppa, że \ 
ma szwagra, którego dotychczas uważał za osła, ! 
ale niedawno się przekonał, że szwagier jest J 
również oszustem. Nabrał go na większą s ^ e .  
ale sprawa nie jest jeszcze skończona:

— Może jeszcze tego pożałuje. Mówię „może", 
al® wiem to  z całą pewności*»-

Ł ł « .

Rybacy „Gryfa" 
nie chcq pić!

ZADZW O NIŁ telefon.

—  „K u rie r” ? — zabrzmiał mło 
dy, męski głos. — Gzy chciałaby 
pani ciekawy materiał do a rtyku  
łu?

— K to  by nie chciał — odpowie 
dzialàpi. — A  co pan ma cieka­
wego?

ł— Proszę przyjechać do j.Domtl 
Rybaka”  na Dębogórskiej, będzie 
m y czekać na panią i  wszystko 
opowiemy.

Byłam zaintrygowana, tym  b a f 
dziej, że mój anonimowy rozmów 
ca nie chciał zdradzić swego na* 
zwiska, ani nawet uchylić rąbka' 
tajem nicy w  sprawie „m ateria* 
łu ” . i

DOM RYBXKÆ  na Dębogór-
skiej w s ław ił się przed paru la ty  
pewną niezbyt moralnie budują-* 
cą historią, w  w yn iku  k tóre j o* 
trzym ał nieoficjalną nazwę „b ia - 
ły  domek” . Czyżby znowu coS 
7,z tych rzeczy” ? Postanowiłam: 
jechać w  „ciemno” . Przed tym  je 
dnak zadzwoniłam do kierownika 
DR Tadeusza SOKOŁOWSKIE­
GO .któremu opowiedziałam o ta-* 
jemniczym telefonie. K ierownik' 
b y ł zdumiony.

— Wszystko jest w  porządki! 
— oświadczył. — Kategorycznie 
wykluczam „biało-domkowe”  hi­
storie, może chodzi o nieczynny; 
telewizor?

Chodziło nie ty lk o  o telewizoft

W Szczecińskim „Domu Ryba- 
ka”  źle się dzieje, a może nawet 
nie ty le  źle, ile nic się nie dzie­
je. Rybacy, pracownicy Przedsięj 
b iorstwa Połowów Dalekomor­
skich „G ry f”  mieszkaią tam n ie- 
raz całym i miesiaćąipi. oczekująd 
zamustrowanfa. Kiedyś, gdy Don* 
Rybaka podlegał przedsiębior­
stwu „Odra”  — było  inaczej. By­
ła pieknie wyposażona św ie tli­
ca, biblioteka, rybacy m ie li się 
gdzie stołować, ku ltu ra ln ie  spę­
dzić czas po pracy. Dziś nie ma 
nic.

— M IE SZKA M Y  tu ta } nieje'dné 
kro tn ie  po parę miesięcy — opo­
wiadają mi. — Od godz. 7 do 15 
..obijamy”  się w  Zarządzie Portu, 
potem wracamy i zastanawiamy 
sie: co robić? Najczęściej skła­
damy się na -’’ćw iartkę” , pijemy, 
chodzimy do pob liskie j „rozp ija l- 
n i”  Syrenka. A le przecież n ié 
wszyscy chcą pić. W  św ietlicy nié 
ma ani jednej gazety, ani jednej 
książki. N ic oprócz telewizora« 
Nieczynnego, bo nie ma anteny« 
Jest miejsce na boisko sportowe, 
ale n ie ma chętnych na gosooda- 
rzy. Regulamin Domu Rybaka nié 
pozwala na ugotowanie sobie W 
pokoju czegoś do jedzenia, więd 
łamiemy ten regulamin. Musimy 
przecież chociaż raz dziennie wV 
pić szklankę gorącej herbaty. W  
budynku jest dobrze'wyposażona' 
kuchnia. „G ry f”  dysponuje ku ­
charzami, ale nikomu nie p rzy j­
dzie na myśl, by zorganizować' 
dla nas stołówkę.

W Domu Rybaka w  Świnoujś­
ciu jest inaczej. Tam po pracy 
można ku ltu ra ln ie  spędzić czas, 
wyp ić kawę w  rybackie j kaw ia f 
ni. są g ry towarzyskie, biblioteką'.- 
G dy któryś z nas przyniesie „właf 
sna”  książkę, toczą sie o nią praW 
dziwę boje.

DOWIADUJĘ SIĘ Jeszcze 
jednej zdumiewające! rzeczy W 
Domu Rybaka na Dębogórskiej 
mieszka również jeden z dvrekto 
rów  Przedsiębiorstwa „G rv f”  Hen 
ryk  Tetzlaff. a wiec dyrekcja 
w ie o wszystkim. Czy go to na­
prawdę nie interesuje? Mieszka­
ją tu  przecież ludzie, k tórzy nod 
czas nołowów. całym i miesiącami 
są odcięci od świata, czy po po­
wrocie do k ra ju  jedyną „ku ltu ra ! 
na”  rozrywką ma być dla nicH 
wódka?

Rybacy „G ryfa “  n ie chcą pić! 
Szkoda, że nie chce tego zauwa­
żyć ani dyrekcja, ani Rada Za­
kładowa PPDiUR.

H. SOCHACKA
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